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rocznie '" rs. 3 kop. 20 
półrucznie . . rs. I kop. 60 
kwartalnie . . rs. - kop. 80 

II 

kop. 8. 
Z PRZESYŁKĄ: 

rocznie ... rs. "kop 80 
pól"ocznie ., rs. 2 kop . .f O 
kwartalnie . . rs. I kop 2u 

II 

II 

I I II 

I za o~n~z~~eS~:~.~~:P. 8 
od wiersza petitu. 

za ogłoszenia kilka lub kilkunasto~ 
krotne-po k. 5 od wiorsza. 

I I 

za reklamy i neJu'ologl pu 10 k'l 
od wiersza. 

Za ogło::.ozenia, reklamy i nekro
logi na l-ej stronie po kop. 15 

od wiersza petitu. 
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Zawiadamia się Sz. Czytelników , ze l 00 do 3) z kwest kościelnych wpłynęło: 

HRA~IEC 

R. Sandecki 
z Warszawy przeniósł magazyn pod N2 5 
ul. Niecałej dom Falęckiego l-e piętro od 
frontu. (26-16-2) 

ZYGMUNT GRUŻEWSKI 

w kościele po-Bernardyńskim 48 rs. 96 k. 
i w po-Pijarskim 28 rs. 63 k.; ze skarbon
ki VI' sądzie pokoju-ł rs. 19 kop. 

00 do 4) za tabliczkę p. Walewska E
milija złoiyła rs. l. 

00 do 5) pożyczki bezprocentowe w ter
minach właściwych zwróciło 23 osób; prze
ciwko jednemu dłużnikowi rozpoczęto do
chodzenie sądowe. 

00 do 6) na Tanią Kuchnię złoiyli ofia-
Adwokat przysięgły (6-2) ry: pp.: Kohn Michał - 31's. Krasucki 

o"tvvorzył kancelaryj Q '"' ID.ieście 

CZĘSTOCHOWI E, 
w alei 2-ej w domu D-ra Muliewicza, 
i przyjmuje sprawy do wszystkich sądów. 

III z WYbOrOWe~ m~a, ~dzi~nn~ŚWieZY na I 
z81T1óvvienie kupować mozna (po kop. 
12 butelka, w półbntelkach '";"1/2 k.) Wia(lo
mość bliz8za w Redakcyi "Tygodnia". (10-8) • 

SPRA WOZDANIE 
Z działalności Rady Zarządzającej 

Piotrkowskiego Towarzystwa Dobro
czynności za miesiąc maj r. b. 

Do kasy Tow. Dobroczynności wpłynęło: 

1) Ze składek od członków rze
czywistych i ofiarodawców. 

2) Z koncertów, teatrów i za-
baw • • 

3) Ze skarbonek i kwesty w ko
ściołach 

4) Z tabliczek . 
5) Zwrot pożyczek bezprocen

towych. 
6) Ofiary dobrowolne: 

od l-go 
W S Lyeznia 

Maju. do l-go 
I_~-j Czef\\ cno 

rs. 1 k. rs. 1 k. 
I I 

51- 397-

8178 141 52 
1- 3-

12350 48538 

a) na wpisy szkolne - - 2* 75 
b) na zakład "Adeli" . - - 28 73 
c) na "ochronkę miejską" • - - - -
d) na warsztaty tkackie. --
e) n'l "Tan i ą Kuchnię" 480 
f) na węgiel dla biednych --
g) bez oznaczonego celu _ - -

7) Z nieprzewidzianych żródeł --
8) Procentów od kapitałllw. . I - -

10-
671 80 
17-

720 
4969 

62406 

Razem. ./262/8112460113 

W szczegółach, pozycyje dochodów przed
stawiają się jak następuje: co do 1) składki 
członków rzeczywistych złożyli: za r. 1891 
- p. Szpadkowski Symfol'yjan rs. 6; za 
losze półrocze 1892 r., po rs. 3 pp.: Bogu· 
sławski Andrzej, Jurkowski Antoni, Gó
rzyński Teofil i Krzemieniewski Ludwik; 
za cały rok 1892, po rs. 6-pp.: Kołcza
nowski Andrzej, Kreske Hipolit, Walewski 
Przemysław, Krins Karol i Krins Maryja. 
Składkę jednoraz.ową w l,wocie rs1'. 3-
v-ni Walewska Emilija . 

Lejzer-l rs. i Lewy Gustaw-·80 kop. 
Wydano z ka8y Tow. Dobroczynności: 

J) Na potrzeby kancelaryjne 
2) I\a wsparcia pieniężne stałe 

i j ednorazowe . 
3) Na zywienie ubogich w 

"Tan. Kuchni" 
4) Na lekarstwa dla ubogich. 
5) Na pogrzeby. 
6) Na wpisy szkolne 
7) N:\ stypendyja . 
8) Na naukę rzemiosł w ob

cych zakładach 
9) Na oclll'onę .Adeli " . 

10) Na ochronę mi ejską. 
11) Na potrzeby Taniej Kuchni 
12) Na warsztaty tkackie. 
13) Na maRzyny do szycia 
14) Na llozyczki bezprocento· 

we 
15) Na potrzeby nieprzewidzia

ne 

W 
Maju. 

rs.1 k. 

15 68 

115 90 

69 75 
- -

550 
- -
- -
5-

70 -
- -

91 56 
134 -

35 -

- -
31 17 

od l-go 
Stycznia 
do l-go 
Czerwca.. 

rs.1 k. 

110 19 

593 80 

269 12 
40 80 
27 -

270 -
75 --
59 72 

411 80 
110 -
420 21 
394 -
35 -

820 -

150 59 

Razem. ./573/56Ir787/23 

Przewyżkę rozchodu nad dochodem po
kryto gotówką, otrzymaną ze spienięienia 
drugiego j uź listu zastawnego m. Warsza
wy na rs. 250, zaliczonego do kapitału 
"rozchodowego" . W miesiącu maju, w myśl 
testamentu ś. p. Burgharda, wydano jedną 
maszynę do szycia wdowie, obarczonej ro
dziną. W Taniej Kuchui w przeciągu 26 
(powszednich) dni maja, wydano 6780 obia
dów. Zc względ u na większą łatwość za
robkowania w obecnej porze, postanowio
no: zamiast poprzednich lO-groszowych obia
dów, złoźonych z zupy i chleba, wydawać 
lylko 1/2 garnca zupy, bez chleba, po gro
szy 6. Poźywienia te znajdują chętnych 
nabywców, dzienna liczba których waha 
się od 100-200. Tkaniny z czystej wełny, 
wykonane w ostatnim peryjodzie w war
sztatach 'l'{Jw. Dobroczynności, znalazły na 
miejscu i w okolicy licznych nabywców. 
Za bezinteresowne ufarbowanie i apreturę 
tychże tkanin, w Tomasl\Owie, w zakła
dach przemysłow-ych p. Fiirstellwalia, za
rząd '1'ow. Dobr. niniejszem składa publi
czne podziękowanie SI',. właścicielowi tych
źe zakładów. Dwaj wychowańcy, miej sco
wego zakładu tkackiego Slys i Zolnowsh, 
po trl'.echletniej prawie nauce w tkalni 
Tow. Dobroczynuoś('i i na skutek przedsta-

wienia swych robót starszyznie cechu tka
ckiego w m. Łodzi, wykwalifikowani zosta
li na czeladników tkackich i opatrzeni w 
odpowiednie świadectwa uzdolnienia.-Wy
chowanki ochrony "H.odzina. Adeli" na ca
łe lato udają się do wsi Postękalice, gdzie 
korzystać będą ze świeżego powietrza i 
bezpłatnego, a wygodnego pomieszczenia. 
Za ofiarę powyższą Zarząd Tow. składa 
właścicielowi wymienionych dóbr p. Ko
zerskiemu, szczere "Bóg zapłać". 

Na zakończenie, Zarząd Tow. Dou. podaje 
do wiadomości osób interesowanych: l) że 
mt skutek zezwolenia władzy, niezwłocznie 
po ukończeuiu odpowieanich przygotowań 
ma się odbyć, na wzór lat ubiegłych, w 
miejscowym ogrodzie "kolejowym" Zabawa 
kwiatowa, wraz z tombolą. Od powodzenia wy
mienionej zabawy, w znaczncj czę~ci zale
ieć będzie prawidłowy rozwój instytucyj, 
oczekujących z tego źródła poważnego do
chodu, jaki zapewnić mogą tylko ofiarność 
członków Tow. i innych osób nie obojętnych 
na dobro ogółu. 2) ie pomimo odpowiednich 
wezwań, tak do członków Tow. zalegają
cych w opłacie składek rocznych- jak ró
wnież do licznych j ednostek, które wobec 
swego położenia społecznego i odpowiednie
go dobrobytu, winny by się poczuwać do 
czynnego współudziału w dążnościach 
Tow. Dobroczynności, a pomimo to na liście 
członków po dziś dzień nie są pomieszcze
ni-składki podobne, wynoszące tylko 6 r. 
na rok i 31's. półrocznie, wpływają do ka
sy 'l'owarzystwa nader opieszale i 3) ie z 
upowainienia zarządu Towarzystwa dozor
czyni Taniej Kuchni, p. Krasnodębska, bę
dzie przyjmować codziennie ofiary składa
ne w lokalu Taniej Kuchni: w bielizme, ~~
braniu i obZtw~'tt, zdolnym jeszcze do uiytku, 
a pochodzącym od osób zupełnie zdrowych. 
Przedmioty podobne, częstokroć bezuiyte
cznie przechowywane w domach familijnych, 
mogą przynieś6 znakomitą ulgę Tow. Dobr. 
w niesieniu pomocy licznym ubogim, a 
szczególnie dzieciom i wyrostkom, nie ma
jącym moiności zaopatrzeć się w naj skro
mniejszy nawet przyodziewek. 

Prezes J. W. Kański. 
Skarbnik ks. Zagrzejewsh. 
za Sekretarza J{. Strzelecki. 

Z Karlsbadu. 
(Kol'espondencyja " 'Tygodnia 11). 

Niepogoda.- Co tli rob ić?-Dyskrecyju biirgerska. 
-Uroczystość Bozego ciała.-Przyjazd Cesarzo
wej an stryj ackiej .-Najściślej sze incognito i ode
ZW,t bnrmistrza.-Drozyzna.-Przeróbki. - Oświe
tlenie e lektryczne.-Ilo ść gości.·-Kwiaty i owoce. 

-Sienkięwicz. 

Deszcz pada, chmury od strony MaIjen
badu ciągną leniwo, co według tutejszych 
spostrzeżeń prędkiej pogody nie wróży; 
dym tłucze się po wązkich ulicach, pru- , 
sząc drobnemi pylkami sadzy z hrunatne-
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go węgla kamiennego, na nasze szare ka
pelusze i białe od stóp do głów ubrania 
dżentelmenów, lady angielskich i amery
kańskich yankesów. 

Co robić przy takim stanie powietrza? 
Wycieczki dalsze niemożebne a i dla prze
biegu kuracyi niekorzystne, nawet zdra
dliwe. Siąść i pisać. Ale o czem? co mo
że kogo Karlsbad obchodzić tak dalece? 

Niedawno "Kuryjer Warszawski" pomieścił 
list z Karlsbadu; więc dlaczegoby i nasz 
"Tydzień" nie miał błysnąć nagłówkiem 
"z Karlsbadu". O treść nie pytaj, a suro
wo jej nie sądź. 
Korespondencyję w "Kuryjerze" czyta

łem w kawiarni pod "Elefantem" tu na 
miejscu i z niej dowiedziałem się o napa
dzie na jakiegoś turystę podczas odleglej
szej jego wycieczki dokonanym; czy sprawcę 
ujęto, nie wiem, bom dalszej koresponden
cyi z Karslbadu w "Kuryjerze 71 nie czytał; 
gdym jednak z tego powodu, przed kilko
ma tutejszymi obywatelami, swe oburzenie 
wypowiedział, zapewniali mnie, iż o czemś 
podobnem nie słyszeli i uważają tę 
wiadomość za nieprawdopodobuą. Ja zaś 
myślę, że poczciwi biirgerzy, dbali o swe 
kieszenie, by do dalszych wycieczek usia
nych najrozmaitszemi "kafehauzami 71 nie zra
żać, skrzętnie wszelkie sensacyjniejsze wy
darzenia przed kuracyj uszami skrywają, 
jak skrywają i śmierć każdego przyjezdne
go, wynosząc nieboszczyka w nocy, cicha
czem i dopiero rano każąc sobie piękny ra
chuneczek za tą przysługę realizować. Ale ... 
ponoć u wszystkich wód to samo się po
wtarza. 

Wczoraj, w uroczystość Bożego Ciała, 
dzień od rana mieliśmy prześliczny; pro
cesyja wyszła punkt o god. lO-ej rano z 
kościoła na wprost Szprudla położonego; 
ołtarze wzniesiono na mieście w ciągu pół 
godziny przed wyruszeniem z świątyni, i 
w kwadrans po skończeniu wszystko zo
stało do dawnego porządku przyprowadzo
ne, by zwykłego ruchu nie tamować. Uli
ce, któremi procesyj a postępowała, dość 
grubo, i szeroko na dwa metry, potrząśnię
te były świeżo skoszoną trawą z gór oko
licznych, która, przy obecnej zieloności 
istnie szmaragdowy kobierzec przedstawia
ła. Ostatni ołtarz urządzony był przy sa
mym Miihlbrunie, na który okna z mego 
mieszkania wychodzą; ztąd to miałem mo
żność dokładnego przyjrzenia się temu pra
wdziwie wzniosłemu obrzedowi. 

N ajprzód niesiono godło chrystyj anizmu 
i dwie chorągwie; tuż postępowały szkoły 
miejscowe i wiosek okolicznych za swemi 
przewodnikami; dziatwy było przeszło 400, 
dziewczątka powiększej części biało ubra
ne z wianuszkami niezapominajek w ręku, 
chłopcy i nauczyciele w kapeluszach na 
głowach, nie z braku uszanowania i czci 
dla obrzędu, lecz widocznie ze względów 
sanitarnych; za szkułami postępowali w 
szeregach i galowych ubraniach stowarzy
szenia, załoga miejscowa i wojsko z roz
winiętemi sztandarami i muzyką grającą 
chorały religijne; naostatek jeneralicyja i 
dygnitarze miejscowi, również galowo przy
brani, a za. tylU i nareszcie celebrans, po
przedzony czterma księżmi, a za niemi je
den ksiądz w kapę obleczony jakoby bę
dący na straży, by się koło baldachimu 
nie tłoczono. Był on jeclnak tylko symbo
lem ariergardy, gdyż idący czterej polic
meni byli również zbyteczni - tak publi
czność umiała zachowaniem się dowieść poj
mowania uroczystości. 
Rzeźbionych wyobrażeń świętych, prze

nośnych ołtarzyków i obrazów, chorążanek 
z przepaskami przez ramię i zawelonowa
nych panien z emblematycznemi na gło
wach wiankami skromności nie było wca
le... Cały obrządek nacechowany był uro
czystą powagą i wzbudzał mimowolne pod
niosłe uczucia. Wy.i~cie procesyi z kościo
ła i powrót zwiastowały salwy z broni rę
czej. 

TYDZIEŃ 

Wczoraj nadzwyczajnym pociągiem dwol"
skim o godz. 7 min. 35 rano przybyła tu 
Cesarzowa austryjacka w najściślejszem 
incognito na kuracyję. Według miejscowej 
gazety przyjmował ją jedynie naczelnik 
powiatu (Bezirkshauptmann) i to po cy
wilnemu. W świcie znajduje się osób 21. Ce
sarzowa zajęła willę Teresa. W Kurhauzie 
przygotowano dla dostojnej kuracyjuszki ła
zienkę z trzech pokoi złożoną, przybraną 
w guście japońskim. Jak opowiadają ci, 
co widzieli to urządzenie, ma ono być prze
pyszne. 

Publiczność, szanując wolę współkuracy
juszki zachowuje się tak, jakby jej nie by
ło. Do jakiego stopna Cesarzowa życzy so
bie utrzymać ścisłe incognito, posłużyć wam 
może odezwa tutejszego burmistrza p. Ka
rola Zorkendorfera w dniu 12 b. m. wyda
na, którą w dosłownem spolszczeniu prze
syłam: 

"Do prześwietnej publiczności i moich 
I1szanownych współobywateli. 

"Z powodu zamierzonego pobytu Jej C. 
"Mości Cesarzowej w Karlsbadzie, miałem 
"sobie przez pana naczelnika powiatu (Be
"zirkshauptman) zakomunikowane naj wyż
"sze życzenie J. C. M., by mogła czas ku
I1racyjny w naj głębszym spokoju przepę
"dzić. J. C. M., która polepszenia zdrowia 
"u leczniczych źródeł Karlsbatlu szuka, po
"trzebuje bezwarunkowego w czasie tym 
"spokoju i przyjmie to z wdzięcznem uzna
"niem, jeśli ludność w stałej wierności i 
"przywiązaniu do domu panującego, a pu
"bliczność w znanej rycerskości swej, ży
"czenia te jej uwzględnią. 

"Tuszę sobie, że tak goście kuracyjni ja
"ko też i moi współobywatele, dołożą wszel
"kich usiłowań, aby życzeniu J. C. M. go
"dnie odpowiedzieć, i tym sposobem przy
"czynić się do rezultatu, jaki sobie nasza 
"władczyni od naszych źródeł obiecuje. 

" W tern też przekonaniu złożyłem w imie
,,]liu ludności zapewnienie, iż tłoczenie 
"się do osoby J. C. M. a szczególniej cho
I1dzenie za nią po ulicach i miejscach spa
"cerowych, jak niemniej zbiegowiska przed 
"apartamentami J. C. :M., stanowczo i zu
I1pełnie zaniechanemi będą. 

"Pozwalam sobie przeto jeszcze raz naj
"usilniejszą prośbę do całego zaludnienia 
r,Karlsbadu zanieść, by wszystkiego tego 
"unikano, coby nie było zgodnem z naj
"wyższemi życzeniami Jej Ces. MoścL" 

O ile odezwa ta skutek odniesie, dziś nic 
powicdzieć nie można, gdyż dostojna ku
racyj uszka bawi dopiero pierwszy dzień i 
rzecz prosta dotąd nie wychodziła, zwła
szcza, że i pogoda nie służy; spodziewać 
się jednak można, znając galanteryję tutej
szych gości, iż życzeniu jej stanie się zadość. 
Chybaby może żydkowie trochę skrewili, 
bo w roku zeszłym napastowali bawiącego 
tu barona Hirsza, tak, że się musiał do zajmo
wanego w "Konigs-Villa l1 ustronia schronić. 

Cesarzowa wpisaną została do ogólnej 
liczby gości kuracyjnych pod Xl! 10632; 
użyto tylko oddzielnej grubszej karty i imię 
wydrukowano złotemi literami, nie pomija
jąc wszakże innych danych przy nazwi
sku każdego gościa pomieszczanych. 

Sezon obecny jest naj droższy; o mieszka
nia trudno i ceny wysokie. 
Powódź, jaka w listopadzie J 890 r. Karl

sbad nawiedziła, wyszła mu na dobre: do
my poprzerabiano na lepsze, kilka nowych 
staneło, zrujnowane oświetlenie gazowe za
stąpiono elektrycznem, gdzie się dało roz
szerzono ulice; od zeszłego zaś rok.u prze
robiono zdrojowisk.o "Felsenquelle"-wyła
mano część skały, urządzono dach szklany 
nad dość długim dostępowym chodnikiem, 
i tym sposobem połączono takowe z Kolum
nadą Miihlbrunnu, zastosowawszy przy tern 
porządek architektoniczny do tej kolum
nady. 

Gości zapisanych do dziś 10832; liczą ich 
jednak więcej, a co dzień od 300 do 500 
przybywa. 
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Róż-owego niezbędnego upiększenia ku
racyj uszów a szczególniej kuracyj uszek, je
szcze mało, więc są bajecznie drogie; goi
dziki je zastępują po części, choć za sztu
kę 10 do 15 krajcarów płacić trzeba; owo
ce, jak wiśnie, agrest, morele, poziomki, 
sprzedają w owocarniach i na straganach, 
ale nam tylko patrzeć na to wolno, gdyż 
używanie ich wzbronione. Możecie sobie 
wystawić dl"Oiyznę tych delicyj, jeśli wam 
powiem, że za małą filiżaneczkę poziomek 
żądają 35 krajcarów. 

Jużto wybierając się do Karlsbadu i wo
góle do wód austryjackich, trzeba sie z gó
ry oswoić z myślą, że tu kraj car tyle co 
nasz grosz znaczy, bułka i sucharek płaci 
się po dwa krajcary, napiwki daje się po 
10 zwykle, w aptekach np. środki dro
bniejsze kupuje się także za 10 krajcarów 
najmniej. . 

Polski język i rosyjski dość często się 
słyszy na wodach; przeważnie jednak pa
nuje niemiecki. 

Bawi tu także Sienkiewicz, lecz go nie 
spotkałem dotąd. 

17 Czerwca 1892 r. 
Serwus Es)ot. 

Z Miasta i Okolic. 
l'roce6uje w dniu Bożego Ciała 

i ok~awy odbyły się przy sprzyjającej po
godZIe, zc zwykłą temu uroczystemu na
bożeństwu powagą i przy nader licznem 
zgromadzeniu pobożnych. W sam dzień 
Bożego Ciała procesyj a wyszła z kościoła 
Farnego. Celebransa, księdza prefekta Sa
łacińskiego, prowadził wice-prezes tutejsze
go sądu rz. radca stanu Srzednicki, balda
chim nieśli pp.: Fi1ipski, Śmiarowski, Wo
jewódzki i Wolski. - W niedzielę proce
syja wyszła z kośoioła po-Dominikańskiego. 
Celebrował ks. Drejer .. Wc czwartek okta
wy, rano-od Bernal~dynów;po południu zaś 
--od Pijarów. .' . 

- l!~iędey żab!, .. · Dopóki drobna 
małomiasteczkowa zawiść ostrzy końce swe
go wiecznie obłożQnego gorączką języka 
po rozmaitych, wątpliwej wartości knajp
kach, restauracyjka~h oraz zebraniach 
pseudotowarzyskich-'-dopóty wglądać w to 
błoto nie mamy potrze-by; wiedzą bowiem 
sąsiedzi jak kto siedzi; a tu w Piotrkowie, 
znając się wszyscy na wylot, wicdzą do
brze, co kto wart i, eo ipso, ludziom uClAli
wym i spokojnym niczyje intrygi nie za
szkodzą w opinii, a podszczekiwanie tru
tniów ... nawet dotknąć ich nie jest wstaniel 

Co innego jednak, ol eźeli owa podszcze
kująca wiecznie, małoduszna, małomiastecz
kowa zawiść, zechce ' o.~wić się w drukowa
ne słowo i w nieświadomych rzeczy pis
mach, ośliniać swym językiem ludzi uczci
wych i spokojnych; , którzy, nikomu nie 
wchodząc w drogę, chcą, dajmy na to, 
wspólnie się zabawić w teatrze amator
skim, na majówce lub tańcującym jakimś 
wieczorze. Kogo stać na to i ma trochę 
swobodnego czasu - dlaczegóż nie miał
by odświeżyć serca i umysłu wśród serde
cznej w kole bliższych znajomych zabawy? 

Ale nie - i to się nie podoba obłożonym 
gorączką językom plotkarzy i plotka
rek. Cóż bo dokładniej , znamionuje 
małoduszność charakteru i pustkę głów 
próżniaczych-jak plotka, jak zawiść i in
tryga? Nie mogą się one niczem zająć, bo 
wszystko, co szlachetniejsze, nie interesuje 
ich, bo nie przyświecają im żadnc życia ce
le, ani nie zapełnia go żadna podnioślejsza 
praca-więc ... więc intrygują, roznosząc na 
prawo i na lewo plotki! 

Takich przezacnych osobistości mogli
byśmy tyle odnaleźć 'w naszym sławetnym 
Plołkowie, że lista ich na wołowej skórze 
by się nie zmieściła. Byłaby to zresztą 
próżna strata czasu, jak próżną stratą cza
su jest też i pisanie słów powyższych, gdyż ... 
i w Paryżu nie zrobią z 'owsa ryżu. 
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Jeżeliśmy si~ jednak jęli tej lliewdzi~
cznej pracy- to jedynie dla zwrócenia u
wagi szanownej redakcyi "Kolców," (co 
już oddawna leżało nam na sercu), aby 
nie otwierała tak łatwo swojej rubryki "Z 
prowincyi" dla bezsensownych, wcale nie
dowcipnych, a cz~sto nawet w najwyższym 
stopniu idyjotycznych telegramów z Piotr
kowa, których treść zdaje si~ wskazywać 
wyżej napiętnowane przez nas źródło po
chodzenia. Czytamy owe telegramy ' od 
kilku lat, a najwyżej w S-ch lub 4-ch zda
rzyło nam si~ odnaleźć coś loiczniejszego 
i gł~bszego. Oto i w przeszłym tygodniu, 
w N-rze 25 tego pisma, jakiś minorum 
gentium mędrzec małomiasteczkowy pozwo
lił sobie niesmacznych żartów i szyderstw z 
niedawno urządzonej w Piotrkowie, przez 
pewne kółko osób, majówki. 

Co w tem zdrożnego, że kilkanaście, czy kil
kadziesiąt osób, bliżej się znających, chcąc 
się zabawić na świeżem powietrzu bez salono
wej etykiety, wyjechało nie w karetach ale 
na bryczkach i wozach do lasu, i tam zasia
dło nie w krzesłach ale na trawie, ław
kach i na czem kto mógł, do wspólnej ga
w~dy i wieczery? co w tem zdrożnego, że 
Ul'ządzono tam sobie żywe obrazy, i, że 
bawiąc si~, przysłucbiwano się muzyce? 
tego naprawd~ nie rozumimy i nie zrozu
mimy nigdy!... 

- II' tutej§zem gimnaz~Jjum 
żeń.,k;em w r. b. promowano do klas 
wyższych: z klasy wstępnej 19 uczenie z 
26-ciu (nadto 5 promocyj warunkowych); 
z kI. I 17 na 47 (19 prom. warun.); z kI. 
II 15 na 37 (13 prom. war.); z kI. III 13 
na 32 (1\ prom. war.); z kI. IV 11 na 31 
(11 prom. war.); z klasy V 9 na 21 (6 pr. 
war.); z klasy VI 8 na 12 (2 pr. war.). 

Nagrody i pochwały. Z klasy wstępnej 
otrzymały nagrody: Szwedowska Zofij a, 
Snarska Janina, Sypniewska Ewa, Majeran 
Ruchla, Maszatowska Romana, Leszczyńska 
Jadwiga.-Z klasy II otrzymały pochwały 
Pełszyńska Zofija, Jawitz Judyta.-Z klasy 
III nagi oiy Szatrowska Zofija, Szwedowska 
Jadwiga; pochwały Wartmińska Walentyna, 
Leśniewska Maryja.--Z klasy IV pochwalę 
Gwoździk Wanda.-Z klasy V llagl'odę Hof
man Helena; pochwały Helwich Adelina, 
ChacllUlska Wanda. - Z klasy VI nagrody 
Zakutina Barbara, Jaśkiewicz Anna. 

Patenty z ukończem'a klasy f II otrzymały: 
Berseniewa Maryja, Busse Lidy ja (z me
dalem srebrnym), Widera Zofij a, Gołdow
ska Eugenija, Jołszyna Nadieżda, Link 
Maryja, Michalska Jadwiga, Jaśkiewicz 
Maryj a (z medalem złotym), Grużewska 
Zofija (z medalem złotym). 

- II; {lbRna.zulu," męzkiem-z 
którego ilość promowanych, oraz list~ nagro
dzonych i patentowanycb zamieściliśmy w 
zeszłym numerze "Tygodnia" - - otrzymał, 
oprócz patentu, złoty medal Helwich Piotr. 

- II" wflż.łzej szkole 'ł'~e"aie6t
"it'~ej w Łodzi, w ukończonym obecnie 
roku naukowym było ogółem 390 uczniów. 

W klasie I-ej z ogólnej liczby 87 uczniów, 
otrzymało promocyj e 59, egzamin dodatko
wy ma złożyć 11.-W klasie II z ogólnej 
liczby 96 uczniów, otrzymało promocyje 47, 
egzamin dodatkowy ma złożyć 26.-W kla
sie III z ogólnej liczby 67 uczniów, otrzy
mało promocyje 39, egzamin dodatkowy 
ma złożyć 14.-W klasie IV z 67 uczniów, 
otrzywało promocyje ,,5, egzamin dodatko
wy ma złożyć 12. -- W klasie V z 51 
uczniów, otrzymało promocyje 33, egzamin 
dodatkowy ma składać 8. 

Patenty: W klasie VI było 22 uczniów i 
wszyscy otrzymali świadech..-a dojrzałości, 
a mianowicie: Baruch Samuel, Czerniele
""ski Otton, Falzman Robert, Feldweg 
Reinhold, Fischer Oskar, Jefimow Aleksan
der, Kiedrzyński Stanisław, Kahl Leopold, 
Koenig Teodor, Kiihn Oswald, Kulczycki 
Roman , Kurnatowski Tomasz, Lahmert Os
kar, Marchewczyuski Antoni, Pawłowski 

TYDZIEŃ 

Kazimierz, Polaszewski Władysław, Ste
fanow Dymitr (z nagrodą), Suwalski Ale
ksander, Ulrych Wilibald, Wagner Antoni, 
Wasiliew Stefan (z nagrodą) i Wrzosek 
Stanisław. 

Nagrody i pochwały. W klasie I:ej .otrzy
mali nagrody Lucyjan SmalczynskI; po: 
chwały: Birencweig Wacław, DębczyńskI 
Wacław, Dąbrowski Jan, Hopfer Wacła,!, 
Jakubowski Wacław, Peikert Artur, ŚWI
dziński Kazimierz, Wolpert Maurycy i Za
sadzki Ludomir. - W klasie II pochwałę 
Gdesz Edmund. - W klasie III pochwałę 
Kaczkowski Edmund. - W IV klasie po
ch;vały: Poradowski Stanisław, Sokolnic~i 
Gabryjel, Starkiewicz Daniel. - ~ k.lasI~ 
V pochwały: Littauer Jakób i TymIemeckl 
Konstanty. 

:Na posiedzeniu piotr'kow
skiej gu'!er"ijtllnej k,!łlIis!/i .fa
bl'yczne,J, odbytem w dm.~ 30. maJ~ r. 
b., jak donosi "WarszawskIJ dmewmk", 
odczytano odpowiedź d.epartamentu ha.nd~u 
i przemysłu na postaWl?ne przez komlsy~ę 
pytanie: czy fabrykanCI mogą samowolme 
wytrącać i w jakiej wysokości z płacy za
robkow~j przy wydalaniu robotmka z f~
bryki? Zdaniem departamentu, potrącal1le 
z zarobku wydalanych robotników, stoso
wnie do § 105 ustawy przemysłowej, nie 
może być inaczej dokonywane, jak na za
sadzie wyroku sądu, nawet i w takich wy
padkach, kiedy robotnicy opuszcz~jący 
fabrykę, pozostają dłużni fabrykantow!. N a 
tern samem posiedzeniu rozpatrzono mektó
re pytania, wniesione przez fabrykantów; 
jednej z fabryk pozwolono na pracę. nocną 
40 kobiet w ciągu trzech miesięcy l prze
czytano ustawę kasy pomocy i przezorno
ści dla osób, pozostających w fabryce to
warzystwa akcyjnego "Zawiercie" . Usta
we te uznano za niezupełnie zgodną z 
ist"niejącemi prawami przesłano ją przeto 
piotrkowskiemu rządowi gubel'llijalnem~ 
wraz z opiniją komisyi fabrycznej. Koml
syja zadecydowała również wzbronić wy
dawania robotnikom fabryki akcyjnej w 
Zawierciu marek, przyjmowanych.w sk~e
pie spożywczym tejże fabryki zamIast ~le
niędzy, ponieważ zauwa~ono, że 1'0bot~lCy 
cz~sto sprzedawali markI żydom po zmżo
nej cenie. Jeżeli zarząd fabryczny zechce 
otworzyć kredyt robotnikowi w sklepie 
spożywczym, to może tego dokonać za po
średnictwem książeczki imiennej, w której 
powinny być zapisywane wybierane na 
kredyt towary, ilość ich i cena. 

- Pro6ba do publiczno6ci. Za
rząd Towarzystwa Dobroczynności upr~
sza naj uprzej miej za naszem pośredm
ctwem, o łaskawe składania na jego ręce 
wszelkiego u.iywanetJo ubrania i obuwia, 
zwłaszcza dziecinnego, dla rozdawania ta
kowego pomi~dzy istotnie potrzebujących 
biedaków. Jednocześnie uprasza każdego, 
ktoby wiedział zkądkolwiek o prawdziwej, 
wstydzącej się żebrać nędzy - by o tako
wej donosił Zarządowi Towarzystwa, dla 
stosownego zaopiekowania si~ takową· 

- Ftlts:zer~e pienięd~!I. Niedaw
no policy ja warszawska wpadła na ślad 
fałsLel'zy pieni~dzy, zorganizowanych w ban
d~. Prawie wszystkich członków tej bandy 
przytrzymano; główny jednak herszt, Kon
rad Skarzyński, zdołał umknąć. Wkrótce 
otrzymano wskazówki, że Skarzyński znaj
duje si~ w powiecie końskim lub łódzkim. 
Na zasadzie tego, komisarz VIII rewiru m. 
Warszawy polecił poszukiwania w tym kie
runku dwom rewirowym. Jednemu z nich, 
jak donosi "Warszawskij dniewnik" , uda
ło si~ wykryć, że Skarzyński urządził no
wy warsztat pieniędzy w Gorzkowicach 
pod Piotrkowem. Gdy rewirowy wchodził 
do jego mieszkanIa, zdążył on wybiedz 
dl'ugiemi drzwiami, następnie zaczął uciekać, 
rzuciwszy w rzeczkę worek , zawierający 
fałszywych 20-kopiejkowych monet na su
mę rs. 400. Rewhowy puścił się w pogoń 
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za zbiegiem i ująwszy go, sprowadził do 
Warszawy. 

117 ~akladach "HutlIJ Ban
kowa" odbywają się próby z nowym me
talem-aluminium; mianowicie do żelaza w 
piecach systemu Martin'a dodaje się w pe
wnym stosunku aluminium i otrzymany 
ztąd aliaż użytym być ma przeważnie na 
wyrób blachy. Otrzymana tą drogą blacha 
odznaczać się ma, przy znacznie niższej wa
dze gatunkowej, o wiele większą wytrzy
małością na wpływ powietrza i wody, przy
czem blacha zyskuje na giętkości w ogniu 
i na zimno, uie tracąc nic na swej trwałości. 

1#' '1'oUla.~(Jwle '1'awMkim 
projektowane towarzystwo dobroczynności, 
prawdopodobnie przed jesienią rozpocznie 
swą działalność, gdyż projekt ustawy wraz 
z podaniem odesłano już do zatwierdJenia 
władzy.-Zamkni~ta przed Zielonemi Swię
tami kuchnia bezpłatna w Tomaszowie 
podczas czteromiesięcznego swego istnienia 
wydała 10,500 porcyj zupy, 5,250 funtów 
chleba i rs. 1,640 w kwitach na artykuły 
spożywcze. 

- Z '.I.'omtl .• ~owa raw.łkiego do
noszą, że zamówienia na sezon zimowy w 
fabrykach tamtejszych są bardzo znaczne; 
fabrykanci jednak zmuszeni udzielać kup
com przeważnie 9-miesięcznego kredytu, 
wobec niepewności zobowiązań, w wielu 
wypadkach wstrzymują się od tranzakcyj. 

- Z 'miany W ur~ęd(Idl. Komisa
rza do spraw włościańskich w pow. brze
zińskim p. W ołkowa, przeniesiono na taką 
samą posad~ do Częstochowy; na miejsce 
zaś jego w Brzezinach mianowano radcę 
dworu barona Elgenhardta, b. członka ra
dy szlacheckiego banku państwowego. Jan 
Rutkowski mianowany został pomocnikiem 
buchaltera kasy powiatowej w Brzezinach. 

- Zmia1l1J w duclwwień§twie. 
Ks. Sergijusz-Aleksallder Nowakowski mia
nowany został wikaryjuszem parafii Zgierz. 

- (Jeny oktJI.vit1J. Hurtownicy łódz
cy płacili w ubiegłym tygodniu za wiadro 
78% w sprzedary hurtowej rs. 9.05; w sprze
daży detalicznej rs. 9.15-9.20. 
••• vv.Vy.v ••••••••••••••••••••• 

Od adlllinistracyi. 

Z powodu kończącego sił;} kwar
talu uprzejmie prosimy sz. prenu
meratorów o' wczesne nadsyłanie 
pl'zedplaty na kwartal następny, 
od tego bowiem zależy regular
ny odbiór naszego pisma. 

Licytacyje w ob,'ębie gubernii. 

- W d. 16 (28) czerwca w ma!{istracie m. P'Lbi· 
,ianic na dzierżawę 20 miejsc pod ruchome bud ki 
dla sprzedazy mięsa od 1 (13) lipca 1892 r. do te
goż dnia 1898 r. 

- 23 czerwca (5 lip~a) '" magistracie m. Często
chowy na dzieriawQ w cią~u l89:! r. 18-stu miej
skich sklepów. 

- 18 (30) czerwca na rynku m. NoworadomsIta 
IIa sprzedaż żywego i martweg') in w entarz&.. 

- 30 czerwca (12 lipca) w magi~t\'acie m. Łodzi 
na dzierzawę do l (13) wrzesnia 1894 r. budki miej· 
skiej dla sprzedaży wody sodowej na nowym ryn
ko, od Bumy 301 rs. 44 kop. rocznie in plos. 

lIUSKO O-r A. Sulimierski ol'dynator szpitala 
S-go Mikołaja i lekarz zdrojowy, po powl'ocie z za
granicy, pl'aktyJ;;:1ł,i e stale j ak lat poprze-
dlIich ''W' Bush:u. (R. i F. 4217 ) (3-'3) 

Poleca si~ pierw.łJ~Oł·~ę
dn!j II taili Hotel 4n

giebki 1.V m. ()zę.doclwwie~ w bliz
kości dworca kolei żelaznej . 
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S. Różyckiego w Piotrgowie. (2-L) 

WlODZIMIERZA SAPIŃSK/EGO 

WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 

SKŁAD: Róg Aleksandryjskiej Alei 
i ulicy Odeskiej W Piotrkowie. 

Obstalunki należy robić w skłudzie. 
Odstawa natychmiastowa. (52 -21) 

rl(jJjooRs~---l 
razem, lub cZlJściowo, są do wypoży- i. 
czellia na procent umiarkowany, 
lecz z zabezpieczeniem lIa pierw
szym IltIJnerze hypoteki nierucilomo- t 
tlci murowanej w Piotrkowie, lub t 
innem mieście. Wiadomość 11 Dobro- t 
sława Kleyny Adwokata prZYSięgłe-I 

1
90 w Piotrkowie, ulica Kaliska dorn t 
S-rów Bergemana. (3-3). ______________ www_w __ _ 

'l'YDZIEN 

Ł o s z E N 

Dla upiększe-
• 

lila cery 

47łł MYDLA TUALETOWE 
TL uszczo ~]-<::J: 

4711 Mydło Trydace. 
4711 Savoll Suc de Laitue. 
4711 Uy(llo tureckie, prawdziwe 

różane. 

4711 lUydło Ylallg-YIClllg. 
4711 lUydło Yokey-Club. 
4711 Mydlo Oppopollax. 
4711 Savoll vanille blanc. 
4711 JJIydlo pl'awdziwe ftjolkowe, 

z natul'aln ym zapacllem 
ftjolków; każdy kawałek 
w fijoletowem pudelku. 

Przy kupnie uprasza się zwracać uwagę na 
zatwierc1zoną przez Włac1zę markę, która jedynie 
gwarantuje ocl falsyfikatów, 

I 

1"-- Sprzedaje się we wszystkioh . 
znaczniejszych perfllmeryjaoh i skla ~ II 
dach aptecznych. (10-2) 

x~ 26 

A. 
POWOZIK 

lekki, warszawskiej fabryki, mało nzy
wany, do "'IH,.,..'tł:>lIia ostatecznie 
za 20«' I·~. Obejl'ze6 moznll w Ho
telu LitewRkim i tamie w kantorze 
knpić. (2 -2) 

DENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat 

w Piotrkowie, Stary Rynel· , dom po 
Koczorowdkim - wprawia zgby s:-.tn
czne, leczy i plombuj . Codzienuie od 
10 rano do 6 po połndnin. (5:!-36) 

WYi~AJEM POJAZOOW 
Włodzimierza Sapińskifl~O 

Dom W-go Adama Gołelllbowskiego 

WP) ost Poczty. 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

WÓZEK 
DZIECINNY 

w dobrym stanie i niedl'ogo 
ktoby chciał sprzedać. 
zechce w lJieżącym tygodniu 
zgłosić się do p. Strzelczyka, 
stolarza, plac Bel'llardyński, 
obok maślanego rynku 12-2) 

. LETNIE ~IIESZKANIA 
5 wiorst 0(1 KamiiIska a 8 wiorst od 
Gorzkowic, pod lasem, przy rzece i z 
łazienką po jednYln pokoju z kuchnią 
i po jednym pokoju bez kuchni, do 
wynajęcia na cały letni sezou. Pier
wsze po rs. 20 drugie po rs. 10. Ad
res: Schramlll, przea Gorzkowice we 
wsi Ozga. (~-2) 

exxxxxxxxxxx_ •••• x ..... 
B !!NA CZASIE!! B 
! Po przysrtępnych cenach. " 
ft Wprost nowego targu przy rogu Alei i Hokszycki"go • 
• Przedmie~cia, .iest do sprzedania, Posesyj a Popowskiego X 
! -W- CAŁOŚOI X 
R lub też podzielona na ~ 

Apteka, pnczta, ZakłucI Lecz,lliczy 5 godz. od Warszawy, 1 g. od Lu-
tdegrnf, sklopy, blina, 4 wior. od stac. kol. Nad-

X PLACE: X 
X plac J,~ I zawierający łokci O 2602, Kg 2 łokci O 254:0 X 

2-wi6 restolU'R- NAŁĘCZOW wiJlaóskiej Nnl~cz6w. Powozy i 
cy j ~'. omnibus na. pociągi l'ocztowe. 

Środki locmlez. : 1) (" .. Iyluł wodoleczniczy (hydropatyczny), z zastosowaniem el.klry
czuości, masażu, w6d mineralnych i kuracyi dyjctetyczuej, cnły rok ot\varty poJ. kie runkiem 
D-rit Chllłielc\V8kicgo j Reluhieli{l"..ldego. 2) ' ... mziellki do kąpieli żelazistych i borowino
wych Nułęczowskic h. igliwiowych i wszelkich sztuczuych, ghll1l8stykn lecznicza, kUU1Y@, kefii' 
1 t. tł. w sezonie !rtuim od l[) mnjn do 15 paź·lzi crnikn. 

Ca.t,·uzienne utrzymll uie z; kllracyją ud 3 ruhli, w sezonie zimowym ceny zniżono. 
Dliiszych ob.laśnlc{l uuzicla aumill istracy.la znktnduj w "-"arszftwie D·[' J .. fi!!łocki, plac 

Aleks.mira li> 10 m. 9. (Ruj . i Fr. li> 3112) (2 -1) 

Katary, Zatkanie kanałów oddechowych, Suchoty, Astma 
leczą się za:i.ywając: Kapsulki Guyota 

K A P S U L E S G ty Y O T. 
KapsulKi te CLavv:n.iej były czal'lle i llieprzyjemlle;'do połykania 

obecnie są bia-łe, po<lobnc do cukierków. '" , 

Na każd'U· kapsulce odbitg Jest podpis Guyot. 
Najdelikatniejszy zołądck znosi dmolQ 

w Kapsulkach Guyota zawartą. 

Uważac należy na podpis trójkolorowy. 
Znajd~j4 aię we wszystkioh lptok~oh. 

ł'ahryka i >lI'l'zed"ż hurlowa 
19, rlł~ Jaf'oh \V l'al'yżll. 

(R. i F. » 445) (10-8-3) 

X Kg 3 łokci D 4:465 i Xl1 4 łokci D 4375. X 
X WiadomoBć bliisza u W-go Szretera, budowni- X 
X czego miasta. (6-6) X 
exx.XXXXXXX_XX •••••• XX. 
~********I*I*****lbbt**~ 
iC KSIĄŻKI FABRYCZNE ~ 
~ do zapisywania K A R~ jak również * 
iC KSIĄZKI DLA ROBOTNIKÓW ~ 
-+C naiJ)'wać można w DRUKARNI * 
~ . '@ .A*8ElaeO ~ 
~ vis-a-vis Sądu O~r~~OWB~O w rWTRKOWIE ~ 
-!.Ipodhlg wzoru zatwierdzonego przez JW. Gubernatora I'iotrkowskieg0u... 
""i'\wraz z nOl.'D'lalllyU1. regu.laIllilleU1. wewnętrznym fabryki ~ 
-+C zatwierdzonym przez pana lnspektonl Fabrycznego. * 
)C""~~~~~~'f.I~I'F'F'F'PAC'F'P+C~ 

Redaktor i wydawca Mirosla'\'V Dobl·zańsl.:i. 
-------------------------------------------

ĄOOBoAeHo ~eHByporo. W dl'Ukarni E. Pańskieg-o w Petrokowie. 
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- Mój Boże! Co się stało? - zawołala, skoro 
stanął w progu. 

De Pons stał z kapeluszem w r~ku, z miną j a
kąś uroczystą, jaka przystała na posła złych wieści, 
zdziwiony tem nagłem pytaniem. Odgadł naraz przy
czynę niepokoju młodej kobiety i postanowił z niej 
skorzystać. 

Filip-zaczął i urwał nagle. 
- Na milość Boga! Mów pan co mu się stało? 

- O ile wiem nic złego - odrzekł de Pons. -
Przypuszczam, że musi się czuć wyboruie po wczo
rajszej mowie, którą podnoszą i wychwala.ją dzien
niki wszelkich stronnictw. 

I nie czekając zaproszenia, z drwiącym uśmie-
chem rzucił się na krzesło. Violeta machinalnie za-
jęła miejsce na kanapie. 

- W takim razie, nie rozumiem, czemu mam 
zawdzięczać zaszczyt pańskiej wizyty. 

- Nic w tern niema dziwnego. Zobaczyłem pa
nią wczoraj w Izbie-zauważyłem, bo czyż pani mo
żna nie zanwazyc, poznałem i przekonałem się, że 

pani dyjabelnie wyładniała od czasu pobytu w 
Cannes! 

Ale zkądże pan się dowiedział, gdzie miesz-
kam? 

1'0 także bardzo prosta rzecz-ciągnął dalej 
swobodnie. - Ilekroć mężczyzna chce się dowiedzieć 

gdzie mieszka koLieta, zrobi najlepiej, idąc za nią. 

Poszedłem za panią, a miałem czas; bo właściwie 
calem mojem zajęciem jest obecnie śledzenie dam; 
poszedłem, powtarzam, no i trafiłem do pani. Sądzę, 
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nie zrobić nic dla niego: zacina usta, łamie ręce, drze 
chustkę i tłumi w sobie strach, obawę porażki i 
nadzieję tryumfu, skazana na przymusową bezczyn
ność i bierną apatyję. 

Violeta nie była ani matką, ani siostrą, ani żo
ną, ani też kochanką, a jednak doznawała tych u
czuć, tern silniej może, im mniej spodziewane było 

ukazanie się na scenie Filip a. 

Wejście to było nagle, sztucznie nawet nagle. 
Wbiegł na estradę, jak rzuca się do wody człowiek 
niezupełnie pewien, czy dobrze pływać umie. Pod
chwycił w lot jakie~ zdanie swego poprzednika i 
wszedł w jądro dyskusyi, zanim zmiarkowano się, że 

jest na. trybunie. 

- Pst! Pst!-ozwano się z kilku stron i w sali 
zapanował względny spokój. Głos młodego mówcy 
dźwięczał czysto i przykuwał nwagę słuchaczy. 

O czem mówił? Violeta zbyt była wzruszona i za 
mało obeznana z tego rodzaju wrażenia.mi, za mało 
znała kwestyje polityczne, by pojąć dokładnie. Po
mimo usiłowań, słyszała tylko wyrazy, nie mogąc 
schwycić przewodniej idei. Muzyka jednak jego gło
su upa.jała ją i czarowała bezustannie. Po pewnym 
czasie zaczął mówić ° mieszkaniach robotniczych i 
pmwic, zabezpieczającym im wygodne schronie
nie. Gdy malował ciasne mieszkanka, w których 
kryje się nieraz ciche szczę~cie rodzinne, gdy upo
minal się dla wydziedziczonych o kącik ogródka, 
w którym mogłyby się bawić ich dzieci, pielęgnując 

w braterskiej zgodzie rosnące obok siebie kwiaty 
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- Przyjście pana n1Usialo mnie zadziwić. Nie 
przyjmuję bowiem nikogo ... 

- Oprócz Filipa. 
- Pan hrabia jest tu u siebie. 
- Tak? .. 
Aha! chcesz mnie oszukać i za drzwi wy

rzucić - pomyślał (le Pons. - Poczekaj piękna pani, 
uie uda ci się to ze mną tak łatwo. 

- Za chwilę prawtlopodobnie spotkaj~ się tu 
panowie. Pan hrabia codzień o tej porze odwiedzia 
c6rkę; dziwi mnie nawet, że go dotąd niema. 

- Nie przyjdzie dziś-rzekł spokojnie de Ponf!. 
- lVIłoda kobieta z niemem zapytaniem patrzy-

ła na niego. 
- Nie, nie może przyjść-ciągnął dalej.- Dziś 

właśnie ma zobaczyć po raz pierwszy swoją przyszłą· 
Prawdopodobnie mówił pani o tem. 

Violeta zaprzeczyła ruchem głowy. 
- Tak, tak, chcą go koniecznie ożenić. Nie 

zdradzam tu żadnej tajemnicy, gdyż cały świat wie 
o tem. Mała de Motrigneuse ma dziewiętnaście lat, 
jest ładna, ma 11ięć milijon6\v posagu, ani ojca, ani 
matki, bogate i słabowite ciotki, i należy do najle
pszej arystokracyi. Wnj jej, arcybiskup, ułożył to 
małżeństwo ze starą hrabiuą de Navarreins. Ale, >ie 
też to pani nic o tem nie wieI.. 

_ Zkądże mogłabym wieclzieć?-powiedziała Vio
leta spokojnie.-Do mnie należy wychow~nie i na~-
ka Lenki, ale nie sprawy rodzinne hrablego. Nle 
mówi nigdy o nich ze mną· . . 

Nieprawda. Mówił jej wS'l.ystko, ale duma l Slła 
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byli tam, jak u siebie, oddychając cał~ piersią, ~wic

żem, leśnem powietrzem. 
Violeta pragnęła być na posiedzeniu Izby. Fi

lip ułatwił jej to, przynosząc bilet wejścia. 
Według otrzymanych iuformacyj, weszła na krę

te schodki i dostała się na galeryję. Spojrzała na 
d6ł i ujrzała oświetlone padającem z góry światłem 
morze głów ludzkich, poruszających się jak fale. O1u'zy
ki, śmiechy, rozmowy, tupanie nogami zlewałr się w 
jeden chaotyczny szmer, który wprost odur'l.a:jąco po
działał na Violetę. Zdawało się, że to niecierpliwa 
pnbliczność zeszła się tu na pierwsze teatralne przed
stawienie i oC'l.ekuje podniesi enia kmtyny. 

Tymczasem kurtyna była już podniesiona i przed
stawienie zaczęte, tylko że nikt nie zwracał na nie 
uwagi. M6wca mruczał coś pod nosem, głos jego je
dnak ginął i widać było jedynie ożywione giesty. 

Prezydujący zdawał się drzemać, j ak dr zemią 
często wędrowne ptaki w locie, z rozpostartemi skr'l.Y· 
dłami, zdając się na wolę wiatru. Sekretarz, jasny 
blondyn, rzucał melancholijne wejrzenie do loży, d o 
której w tej cbwili weszła jakaś piękna cudzozie m
ka w staniku dżetowym, lśniącym jak pancerz. 
Wkoło roznoszono bilety, listy i depesze, witano się 
i żegnano, przechodzono z prawej strony na lewą i 
odwrotnie. Niektórzy 'l. pan6w obróciwszy się tyłem 
do mówcy lornetowali damy. 

Violeta zadawała sobie pytanie: jak mogą wy
chodzić prawa z takiego zamętu? 

Viol!'ta Medali. 14 
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